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Wiadomości zagraniczne. 


— Drezno 30 Lipca. — 

Jego K. M. Król Pruski, wkrótce jest 
spodziewany w Saskićj Szwajcaryi w blisko- 
ci nas. J. K. M. u wód Toeplickich nejle- 
pszym się miał cieszyć zdrowiem. 

— Paryż 29 Lipca. — 

Uzupelniona instrukcya względem wypad: 
ków 12 i 13 maja, nie jest jeszcze skończo- 
ną. Wczoraj w skutku poleceń sędziów 
śledczych Legombez i Zangiaconii, mialy mieje 
sce nowe uwięzienia i w wielu miejscach za- 
brano wszelką broń. 


Infant Don Francesco de panla, prosil zno* 
wu pana Duchatel o pozwolenie udania się 
do kąpieli w Pyreneach, ale mu niepozwo* 
lono zbliżać się dogranicy. Prócz tego rząd 
miał się dowiedzieć że Infant utrzymuje bar- 
dzo żywą korespondencyę z główną kwate. 
rą karlistowską, x i 

Wczoraj na uroczystość rozdania nagród 
za płody przemysłu, zebrała się wielka liczba 
fabrykantów i rękodzielników, a w wielkiej 
gałeryi przed salą marszałkowską, bylo wie- 
lu parów i deputowanych. O godzinie pier- 
waszej przybył król z rodziną z Neuilly i u. 


dał się z ministrem handlu i członkami kom- 
misyi, która przyznawała nagrody, do sali 
marszałkowskiej, gdzie zgromadzeni utwo- 
rzyli pół okręg w około króla. Było tam 
nawet około 15 dam, dla przyjęcia pagród 
przeznaczonych dla ich robotników. Baron 
ŃThenard miał mowę do króla, w której wy- 
łożył postęp przemysłu narodowego i podzię- 
kował królowi i jego synom za przychylną 
uwage z jaką oglądali płody wystawione w 
tym roku. Król odpowiedzial, iż cieszy się 
že znajduje się pośród wyboru francuzkiego 
przemysłu, że podziwiał postępy wielkiego 
ludu w czasie pokoju, Że jedynie trwałemi 
zdobyczami są zdobycze pracy, i że z rado- 
ścią widzi, iż ogól oddaje się szczególnie 
temu co jest pożytecznem. Następnie wyra- 
zil król żal swój, że wystawa tak prędko 
zamkniętą została. Zywe oznaki zadowole= 
nia nastapiły po mowie króla, i następnie 
minister handlu przystąpił do imiennego wy- 
wołania tych, którym przyznane zostały na. 
grody. Najpierwej kolej przyszła na tych, 
którzy otrzymali ordery. W tem miejscu 
wydarzył się berdzo zajmujący ustęp. Kiedy 
pan Dannet fabrykant sukna z Louviers po- 
deszły w latach i niewidomy, został przedsta- 
wiony królowi dla przyjęcia orderu, rzekł: 
Najjaśniejszy panie, nigdy bardziej nie żalo- 
wałem, iż jestem pozbawiony wzroku —Przy* 


< 


najmniej, odpowiedział król, usłysz WPan 
jak szczęśliwym się sądzę, że mogę pracę 
jego wynagrodzić. — Liczba udzielonych krzy- 
Żów wynosi 27. 

Piszą z Tulonu dnia 24, Że tamże z rana 
dnia tego, przybyła telegraficzna depesza, 
która przywiozla rozkae, uby dwa okręty li- 
nijowe Algier i Marengo bezwlocznie przy. 
gotowane były do odpłynienia. Na poklad 
trzech okrętów linijowych Montebello, Dia- 
. deme i Santi Petri codziennie przybywają 
oddziały świeżo zawerbowanych. majtków, dla 
uzupełnienia ich osady; okręty te wkrótce 
mają opuścić Tulon. MKorwera FVicorieuse 
w dniu 25 miała pójść pod żagle, aby flocie 
w Lewancie donieść o kliskiem ukończeniu 
tych uzbrojeń. Tak szybko operacye te po- 
stępują, że maszty statku /Nes/or zostaly prze- 
niesione na statek Marengo, aby ten ostatni 
prędzej mógł być gotowym. Fregata Tetis 
była już gotową do odplynienia. 

— Bruxella 28 Lipca. — 

Od ustanowionego związku między Bel- 
gija i Ilolandyą, widzieć można na kolei że» 
laznej z Brügge do Ostende i Brügge do 
Bruxellh i Lüttich mnóstwo Holendrów, któ- 
rzy z Żeelandyi powracają, oraz mnóstwo 
kobiet z zlotemi nadglównikami. Ubiór ich, 
do którego lud nasz nie jest jeszcze przy- 
zwyczajony, zwabia mnóstwo widzów. 

Podług Journal de Liege. Rząd francuz, 
ki najwięcej jest winny w wzwłoce ukshcze- 
nia drogi żelaznćj z Antwerpii do Kolonii. 

Echo du Luxembourg pisze; że władze 
wojskowe w Arlon otrzymały rozkaz z Bru- 
xellli opuszczenia Martelange. Wioska ma 
być neutralną, żadnem wojskiem z dwóch 
stronnictw nie zajętą, aż póki przedmiot ten 
zupełnie nie zostanie ułożony. 

— Madryt 19 Lipca. -— 

Prezes rady ministrów p. Perez de Ca- 
stro ciągle zapewnia, że co chwila oczekuje 
doniesienia iż Maroto oświadczył się przeciw 
Don Carlosowi i zawarł układ z xięciom Vi- 
ctoryi. (Patrz Gazetę wczorajszą rakowe 
ską pod art. Paryż). Ale osoby obeznane 
z rzeczą, upatrują w tem tyłko pozór, któ- 
rym okrywają ciągłą nieczynność naczelnego 
wodza. Jemu bezwątpienia > wiele na tému 
zależy żeby świeżo otrzymanego tytulu nie 
naraził na grę przez jakie niedość rozważne 
przedsiewzięcie. Domyślają się także, że 
odkłada rozpoczęcie na nowo swoich opera- 
cyj, do d? 24 jako rocznicy urodzia królowej 
rejentki. j 


Powszechnie mówią tu o bardzo ważnóm 
nieporozumieniu między ministrem wojny i 
skarbu, które miało powstać z powodu sła- 
bego wspierania armii w czasie najbardziej 
naglących potrzeb.  Nieczynność Espartera, 
w tej porze właśnie kiedy najlepiej jest pro- 
wadzić wojnę, już tćm samem daje sią uspra* 
wiedliwić, że wojsko jego doznaje najwię- 
kszego niedostatku w zupelnie nieodbitych 
potrzebach. 


Dzienniki wychodzące w Bajonnie dono- 
szą, iż w dniu 24 spodziewają się bitwy w 
prowiacyach baskijskich. Pan Druin de Chuis 
sprawujący interessa francuzkie w Madrycie 
wyjechal z Bajonny do Santander. 

Jenerał Valdez rozpoczął już zapowiedzia= 
ny system odwetów w Katalonii. Ponieważ 
karhści w okolicy Leridy uprowadzili maó- 
stwo osób i wielkie szkody poczynili, rozka- 
zał przeto w dniu 10 w Lerida uwięzić około 
40 osób, które mają krewnych karlistowskich 
dla wymuszenia ud nich wynagrodzenia po- 
niesionych szkód. 


— Smyrna 14 Lipca. — 


(A. Z.) List z wyspy Vurla, stanowiska 
okrętów francuzkich, donosi: » W Konstan- 
tynopolu panuje zupełna spokojność, ale no- 
wy dywan składa się z bardzo „przeciwnych 
Żywiołów, a o ministrze gabinetu, starym 
Chozrew paszy i o nowym władcy, mniemu* 
ją, że zupełnie na obcej polegają pomocy. 
Wielkie wrażenie sprawiło wypłynienie ture- 
ckiej floty, e jeszcze większe ta okoliczność, 
że admirał Lalaode pozwolił jej przejść, przye 
dając jej jeden tylko bryg. Shtadata się £ 
32 żagli, z 8 okrętów o trzech -pokładach, 
10 linijowych, u z 19 fregat, korwet i bry- 
gów i zwróciła się ku Rhodus. Francuzki 
admirał liczył 6 okrętów liniowych, I kor= 
wetę, I bryg i 1 paropływ; admirał Stopford 
z 8 linijowemi okrętami, 2 fregatami, 1 kor- 
wetą, 1 brygiem i 1 paropływem znajdował 
się w bliskości Cyprus, tak, Że połączone _ 
floty frencuzka i angielska dostatecznie były 
silne aby przeszkodzić zejściu się floty egip- 
skićj z turecką (podlug doniesień od granie 
serbskich, które jednekże potrzebują potwiere 
dzenia, admirał engielski miał zmusić Kapu* 
dana paszę do odwrolu.) Pierwszą wiado* 
mość o wypłynieniu floty Kapudana p*s*7 
otrzymał admirał Lalande przez bryg Bou- 
gatnville; stanął mu okrętem flagowym Jena na 
drodze i odbyła się między niemi konferencya. 
N» jego żądanie aby turcy wrócili do kanalu, oda 


powiedziano, że mają prawo krążeniana mo- 
' rzu śródziemnćm i że w ogóle tak brzmią 
ich rozkazy, w skutek tego admirał Lalande 
osłał dnia 5 paropływ Pepin z przylądku 
Baba do Konstantynopola aby admirała o tćj 
okoliczności uwiadomić, który tem bardziej 
się zadziwił, gdyż wiedziat, że nowy gabi- 
net zupełnie o krokach nieprzyjacielskich 
nie myśli. Paropływ wrócił d, 9 z ministrem 
marynarki na pokład. Ten nie dłużej zaba- 
wił jak bylo potrzeba, aby przewieść adıni- 
rałowi Lalande depesze i odpowiedź od nie» 
go odebrać. Następnie zaraz udał się pod 
Żagle aby Kapudana wynaleść, Dowódca 
statku Pepi miał udać się do Alexandryi z 
instrukcyami dła pięciu konsulów wielkich 
mocarstw europejskich. Cała francuzka flota 
zgromadzoną była w okolicy Smyrny, tylko 
bryg Bougainville, postępował zdala za Ka- 
pudanem paszą, a korweta Favorite znajdus 
je się przy brzegach Syryjskich. Brygi Brič- 
lante i Komele z Toulon, a bryg Argus 2 
Konstentynopoła zostały do floty posłane. 
Admirał codziennie odbywał mustry z o: 
gniem i spiesznie przegląda i dopełnia zapasy. 
Tak jak gdyby naznjutrz zabierało się do bi- 
twy. Skorbut się rozszerza między załogą. 
Admirał wylądował 300 chorych na wyspy 
Królicze. Ostatnim statkiem pocztowym 
przybył pan St Marc Girardin, miał pół u- 
rzędową missyę ale wkrótce powrócił do Kon- 

stantynopola. 

— dAlerandrya 1 Lipca. — 

(T. de Smyrnę.) Ostatni statek handlowy 
francuzki przywiózł tu brabiego Lurdes, 
pierwszego sekretarza poselstwa francuzkie- 
go w Konstantynopolu, który miał przywieść 
a sobą pośrednictwo, i juź w tym przed- 
miocie miał kónferencyę z Mehmedem Ali. 

Flota egipska o której slychać bylo przez 
niejnki czas, że do Syryi popłynęła, znajduje 
się znowu w porcie od d. 4 b. m. | 

Statek parowy Angielski przywiózł wia- 
domość z Malty, że flota angielska pod roze 
kazami admirała Stopford ukaże się przy 
brzegach Alexandrzi. 


— © a 


Rozmaitości. 
Zycie QOUVRARDA, 
- Wielkiego liwerantu francuzkiego. 
Podczas gdy główni rewolucyoniści fran- 
cuscy całą swoją uwagę na gmach konwentu 
W Tuileryach zwracali, podczas gdy calemu 
narodowi głód i bankructwo groziły, gielda 


była miejscem zgromadzenia dla spekułan- 
tów, którzy korzystając z nieszczęścia swoich 
bliźnich, zbogacić się umieli, Wielu z nich 
znalazło wprawdzia zgubę w tém zamięsza- 
niu, jednakże drudzy przetrwali to przesiłe- 
nie, razem z majątkami, których nabyli. Z 
tych ostatnich najsłynniejszym był niejaki 
Quvrard, który późnićj za czasów Napoleo- 
na t restauracyi jako: liwerant bardzo się od. 
znaczył. Człowiek ten przed kilką laty wy- 
dał pamiętniki swojego Życia, a z obszernej 
o tćm dziele rozprawy, zamieszczamy wy- 
padki następujące: 


Ouvrard był synem wiaściciela wielkiej 
papierni niedaleko granic Bretanii i Poitou. 
Gdy się wszczęła rewołucya, miał on dopie- 
ro lat dwadzieścia, a przecież przewidział, 
iż w skutek politycznój walki, wzmoże się 
niezawodnie potrzeba papieru, Í przezto sga- 
mo podniesie się cena jego. Rozpoczął więe 
swój zawód rozkupowaniem papieru, jaki 
tylko liczne papiernie krajowe w przeciągu 
dwóch lat wyrobiły. Ogromnym zyskiem 
wynagrodziła się ta spekulacya; poczem Ou- 
vracd udał się do Paryża, gdzie przez lat 
kilka w największych rewolucyjnych zgro- 
madzeniach przebywał. Jednym z jego zna- 
jomych był Bonaparte, o którym opowiadał 
anegdotę następującą: Na mocy wyroku wy- 
dzialu publicznego ocalenia, pozwolono było 
dla każdego oficera w służbie czynnej tyle 
sukna, ile mu na mundur dla jego osoby po- 
trzeba było. Bonaparte upraszał tukże o wy- 
dzielenie mu przypadającćj dla niego części, 
lecz pełnomocny komisarz odniówił mu pod 
pozorem, że brygada jego nie jest obecnie w 
marszu, Poczem udał się on do pani Tal. 
lien, która go polecającym listem do przyna- 
leżnych urzędów zaopatrzyła.  Zaopatrzony 
tym listem człowiek mający w czasie kierować 
losami Europy, podał prośbę powtórnie i o. 
trzymawszy sukno, kazał olkie zrobić habit 
et culotte d'uniforme. Przy téj sposobności 
nadmienić wypada. iż podówczas w Paryżu 
w ogóle na wszelkich do Żywności potrze- 
bach jak i wygodach zbywało, i že przeto 
troskliwa staranność Bonapartego o sprawie- 
nie sobie garderoby, bynajmnićj nie jest do- 
wodem ubóstwa, co się tycze jego osoby, — 
W czasie, gdy dyrektoryat ustanowionyim 
został, Ouvrard był już zebrał wielki mas 
jatek, a przeto mógł już nowemu rządowi 
10 milionów franków pożyczyć. | to było 
powodem, że byl stronnikiem dyrektoryatu, i 
ze znanych planów Bonapartego po jega pe- 


wrocie z Egiptu nie popierał. Jednakże nie- 
podobieństwem było wstrzymać nowy rząd 
od upadku, Dnia 18 brumaire, jadł Ouvrard 
z Barrasem, przewodniczącym dyrektorem 
Śniadanie. Stół był na trzydzieści osób na- 
kryty, albowiem tyle osob zwykle się zgro- 
madzało, lecz tego poranku nie przybyli go- 
ście do stołu. Ouvrard i Barras siedzieli 
sami jedni nle w najlepszym humorze; w tem 
wszedł Talleyrand do pokoju, żądając dy- 
missyi od ostatniego, której mu tenże nie 
odmówił. W kilka dni późoićj udał się Bo- 
naparte do Ouvrarda, w celu zaciągnienia 
od niego pożyczki, 12,000,000 fr. Quvrard za- 
miast przychylenia się do tej pożyczki chciał 
wprzódy widzieć, w jaki sposób odbierze te 
10,000,000 które dyrektoryatowi już był poży: 
_ czył. Skutek okazał, iż jednę częśćtej sammy u~ 
tracił, a z powodu jego liwerunków dla mary- 
narki wyznaczono śledztwo. D. c. n. 


— Knglarz pokazując niedawno sztuki na 
jednym z bulwarów paryzkich, przez szczę» 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone t ulożone. 
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Rzepaku „| —|-—113 
Burzyński adj. Zast, K, T. 
Targ bydła w stajni, a Skopy è Wieprze 
na largu publicznem dochodzone. 

Dnia 6 Sierpnia 1839 r. 

Krowa funt. 200 złp. 62,  Cielę funt. 
42 złp. 12. Skop funt. 39 złp. 11. Wieprz 
funt. 164 złp. 54. Burzyński adj. Zast. K. T, 


| Doniesienia Urzędowe. 


śliwą myśl uratował człowieka od abrodoi. 
Rzecz tak zaszła: Sztukmistcz zażądał od 
widzów, aby mu który z nich podał monetę, 
Wieśniak wydobywa 5 fr. i podaje. Pieniądz 
krążył przez rozimeite ręce, w tém sztuke 
mistrz spostrzega, że pewna osoba zmieniła 
monetę w ręku. Kuglarz woła nakoniec: 
„Jaką podaliście monetę? »Wieśniak odpo- 
wiada: 5 frankową. »Otóż podziwiajcie mo- 
ją zręczność, zatnieniłem ją w 2 fr.; a ten 
młody człowiek (wskazając na złodzieja) bę. 
dzie miał prawdziwą monotę 5 frankową w 
swojej kieszeni.« Złoczyńca to bladł, to ro» 
mienil się i drżał w całem ciele, zmuszony, 
oddaje kradzież; lecz kuglarz udaje, jakby 
to było skutkiem jego sztaki. W końcu wi- 
dowiska sztukmistrz wziąwszy mlodego czło- 
wieka na stronę, rzekł do niego: »Nie jesteś 
dla mnie niebespiecznym rywalem, malo masz 
zręczności w swojóm rzemiośle, radzę ci 
wybierz inne.c Miody człowiek z łzamj wo» 
czach pizyrzekł to uczynić. 


LOTERYA KRAJOWA. 


W 881 ciągnieniu dnia 14 Sierpnia 1839 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 
62. — 17. — 46. — 1. — 66. 
Przyszle ciągnienie 882 przypada dnia 21 
Sierpnia 1839 r. 


— 


Dnia 16 sierpnia b. roku o godzinie 11 
przed południem w Sukiennicach sprzedaż 
publiczna odbędzie się w drodze cxekucyi 
sądowej komod, szaf, zwierciadeł, stolków, 
kanap, łńżek, fortepiana i innych zaraz za 
gotową zapłatę, w monecie srebrnej courant. 

Kraków d. 9 sierpnia 1839 r. 


Skorczyński Kom. Sąd. 


Doniesicnie prywatne. 


Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie. 

Na Żądanie strony interesowanćj zawiada* 
miają, iż od fantu imbryk srebrny próby 13 
łutów 27! ważący dnia tl lipca 1837 roku 
do Nru 28 pod Lit. C....... w Banku Pobo- 
Znym zastawionego według oświadczenia 
zgłaszejącej się o wykupienie jego osoby 
kartka czyli rewers bankowy mial zaginąć, 


przeto wzywają wszystkich interess w tym 
mających aby o wykupienie tego faniu naj- 
dalej do dnia 6 listopada roku bieżącego 
zgłosili się, gdyż wrazie przeciwnym fant 
rzeczony osobie zgłaszającej się po tym prze” 
ciągu czasu niezawodnie wydanym będzie- 
Kraków dnia 10 sierpnia 1839 T- 4 
X. Seraph. Piątkowski V. B. E. 
Stachowicz K., B. P. 


Jutro z powodu uroczystego święta Gazeta Krakowska nie wyjdzie. 
a o UUU ZOZ 


